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Dzień spisko-orawski.
Dzień 3-go sierpnia w Nowym Targu był ol­

brzymią manifestacją narodową Podhala przeciw za­
jęciu przez wrogów Czadeckiego, Spiszą i Orawy. 
Lud Podhala dał wyraz uczuciom, jakie żvwi dla 
czeskich sąsiadów, gnębiących górali spiskich i ora­
wskich, a zagrażających i Nowotarszczyźnie

Od wczesnego rana przy bywały tłumy okolicznej 
ludności pieszo, furami i pociągami. Najwcześniej no­
cą, a nawet na dwa dni przed uroczystością przybyło 
kilkudziesięciu Orawiaków i Spiszaków, którzy prze- 
kradli s.ę leśnemi ścieżynami, przez bezdroża i torfo­
wiska i pod osłoną ciemności uszli czujności czeskich 
patroli. Wśród górali widzieliśmy członków Rady Po­
wiatowej, wójtów podhalańskich wsi, przedstawicieli 
Związku Górali z Zakopanego, pp. Pawlicę Franciszka, 
Curusia i innych, muzykę tegoż Związku z Jędrzejem 
Tatarem na czele, posłów sejmowych pp. Bednarczy­
ka, Rajskiego i Roja, wreszcie reprezentantów lnteli- 
giencji podhalańskiej prof. Zachem skiego z Odrową­
ża, ks. prof Kaczmarczyka, prof. Kantora z Czarnego 
Dunajca ud. Z Waksmunda, Ostrowska i Szaflar przy­
były banderje konne. Jedżcy mieli w rękach chorą­
giewki o barwach narodowych lub ciupagi, u których 
zwisały biało - czerwone proporce. Przybyło dalej du­
żo inteligiencji miejscowej i zamiejscowej, zwłaszcza 
letników z Zakopanego, Rabki i Szczawnicy, wśród 
których było niemało osób z dalekich stron Polski. 
Nowotarskie związki i towarzystwa stawiły się w kom­
plecie, z Zakopanego przybyło przedstawicielstwo T.

S. L. i Drużyny Sokolej, prowadzonej przez druha 
inż. Krobickiego pod sztandarem Gości witały dwie 
muzyki wojskowe Strzelców Podhalańskich, nowotar­
ska i nowosądecką Zjechali również delegaci komite­
tów spisko - orawskich na Podhalu, w Sądeckiem i w 
Myślemckiem, z Warszawy i Krakowa. Przybyła także 
lwowska kolonja. wakacyjna.

Rynek nowotarski zapełniał się szybko tłumami. 
Liczbę uczestników dnia oblicza się na 25 tysięcy 
osób, nie licząc w to wojska. Manifestacja była więc 
potężna.

Dwie bramy powitalne u wyjścia z rynku, napi­
sy z zielem : „Nie damy Spiszą i Orawy*, chorągwie 
narodowe, spływaiace z gmachów ratusza, starostwa, 
Rady Powiatowej i Dowóaztwa wojskowego, oraz 
dekoracje domow prywatnych — stanowiły znakomite 
tło uroczystości przedpołudniowej. Tysiące pięknych 
strojów góralskich i konne banderje ściągałv ku sobie 
licznych fotografów; pracowicie uwijali się operatorzy 
kinowi, reprezentanci warszawskiej i paryskiej fabryki 
filmów kinematograficznych. Pian sytuacyiny rozwie 
szony na rynku objaśniał zebranych, gdzie się odbę­
dą poszczególne pumcty programu, niestety trochę ze­
psutego przez popołudniowy deszcz. Zawód zrobiła 
między innemi eskadra złożona z pięciu areopianów, 
która z powodu mgły i chmur nie wyjechała z Kra­
kowa do Nowego Targu.

Po godz. 10-ej rozpoczęto się nabożeństwo, na 
rynku odD raw ione u potowego ołtarza przez ks. ka­
pelana Łuczaka, który wygłosił podniosłe kazanie. Do 
mszy zamiast organów przegrywała wojskowa orkiestra.
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Wiec zagaił poseł Rajski, jako burmistrz i gospo- i  
darz miasta Nowego Targu, podkreślając, że wobec j 
zachłanności Czechów, objawionej w czasie nieudałych i 
rokowań, społeczeństwo musi zabrać głos stanowczy j 

w spraw!e ziem polskich nieprawnie zagarniętych 
i że Podhale, najbliższe Spiszowi i Orawie, dla zazna 
czenia jedności szczepu góralskiego przedewszystkiem 
musi stanąć w obronie kresów południowych. Nastę­
pnie zabrał głos dr Andrzej Milaniak, adwokat z Kro­
ścienka, rodem z Frydmana na Spiszu. Nawiązał do 
dziejów ziemi spiskiej, która gościła króla Jana Kazi­
mierza w Lubelskim zamku, gdy szedł na Szwedów, 
by uwolnić od nich Polskę, wspomniał że oderwanie 
Spiszą od Polski przez Austrję stało się początkiem j  

rozbiorów. Mimo wiekowej niewoli lud spiski nie 
stracił języka zwyczaju polskiego i dziś głosi się do 
zjednoczonej macierzy, lud góralski, taksamo polski 
jako i Podhalanie. Następnym mówcą był ks. Ferdy­
nand Machay, przedstawiciel Orawy, który podniósł 
również niewątpliwą polskość Orawców. dążących 
dziś do uwolnienia z pod jarzma czeskiego. W gorą 
cych słowach zapowiedział ks. Machay, że póty nie 

'będzie na Orawie spokoju, póki Czesi będą w niej 
rządzić. Społeczeństwo polskie, które długie lata za 
nominału o ziemi orawskiej, musi dziś naprawić do­
tychczasowe zaniedbanie i stanąć w obronie kresów. 
Nastąpiły przemówienia przedstawicieli kresów 
wschodnich, mianowicie uczestnika walk we wscho­
dniej Galicji oraz imieniem kobiet z Obrony Lwowa 
dr Pankowej. Dalej przemawiał imieniem Narodowego 
Zjednoczenia Młodzieży warszawskiej p, Makarczyk 
a imieniem dzielnicy poznańskiej p. Rzepecki Karol, 
który nawiązując do wypędzenia Niemców z Poznań 
skiego przestrzegł wrogów, iż wara im od polskiej 
ziemi ! Zabierali dalej głos p. Alfred Michejda ze 
Śląska i ks. Kneblewski, redaktor Kurjera Częstocho­
wskiego, który podnosił religijne uczucia polskiego j  

ludu, a więc. i Orawców i Spiszaków, za co są nara- I 
żeni na czeskie prześladowania. Wyraziwszy przeko- : 
nanie, że góralskie ciupagi nie dozwolą usadzić się 
Czechom na polskiej ziemi, wyraził cześć Podhalanom i 
kiórzy bronili Ojczyzny i cześć spiskim i orawskim i )  

męczennikom za polskość. Wielkie wrażenie wywoła- j 
ła mowa gazdy z Rabczyc na Orawie, Piotra Boro- j  
wego, pełna przepięknych porównań i obrazów, 
w której zaklinał mówca Polaków, aby nie opuszczali j 
braci na Orawie i Spiszu. Następnie przemawiał po­
seł Roj z Zakopanego, stwierdzając, źe Sejm polski 
stał i stać będzie na straży kresów południowych 
i nie zapomni ich bronić na równi z innemi ziemiami. 
Ostatni zabrał głos inwalida p. Świechowicz, o zje­
dnoczeniu żołnierzy Polaków z trzech zaborów pod 
jednym polskim sztandarem, oraz o opiece, jakiej 
udziela miejscowy Związek inwalidów dawnym towa­
rzyszom broni z Orawy i Spiszą. —

Wśród oklasków, które towarzyszyły także prze­
mówieniom, uchwalono następującą rezolucję.

Stwierdza się, że Spisz, Orawa i Czadeckie są 
ziemiami polskiemi, bo ludność góralska tam zamie­
szkała jest z krwi i kości polską na równi z góralami 
Podhala że ludność ta pomimo 400-letniego obcego 
i prób wynarodowienia przez obcą szkołę i wojsko nie 
zatraciła swych cech narodowych — ni języka, ni oby- 

j  czajów; źe znosi ona dziś niesłychany wprost ucisk 
narodowy i religijny ze strony Czechów ; ze bracia na­
si ze Spiszą i Orawy oczekują od Polski pomocy, a 
w licznych wypadkach gwałtu i bezprawa stosowane 
go przez Czechów zwracają się deputacyami do władz 
polskich błagając o ratunek; źe młodzież spisko-oraw 
ska powoływana bezprawnie do wojska cztddego 

I masowo zbiega, by się zaciągnąć do wojska polskie 
go że ile ziemie te nie zostaną przyłączonymi do Polski 
Nowotarszczyzna i Tatry padłyby w najkrótszym cza­
sie ofiarą zachłanności czeskiej.

Wobec tego zebrani dziś na wiecu w Nowym 
Targu Podhalanie w liczbie 25 tysięcy domagają się 
z całym naciskiem.

1) by Rząd Rzeczypospolitej przystąpił niezwło­
cznie do zbrojnego zajęcia Spiszą, Orawy i Czadeckie­
go-

2) by Rząd Rzeczypospolitej w kwestji przyłącze­
nia tych ziem do Polski nie powodował się żadnemi 
ubocznemi względami, lecz stał twardo na stanowisku 
że Spisz i Orawa jakoteź Czadeckie mas?ą w swej 
etnograficznej całości należeć do Polski.

Żądania te są postulatami, z których żadną mia 
rą usłąpic nie możemy. Niedocenianie tychże ze stro­
ny Rządu Rzeczypospolitej stałoby się powodem ży- 

J  wiołowego wybuchu mas ludności, którego zapowie­
dzią są powtarzające się dziś coraz częściej na Spiszu 
i Orawie napady i zbrojne odruchy.

Wiec nowotarski wyraża swe zaufanie Rządowi 
Rzeczypospolitej oraz wierzy niezłomnie, że Naczelnik 
Państwa niedopuści do tego, by szybkiemu i radykal­
nemu załatwieniu sprawy Spiszą i Orawy stanęły ja 
kiebądż drugorzędne względy na przeszkodzie. Pod 
hale nowotarskie nie zniesie dłużej czeskich rządów 
na Spiszu i Orawie i jest gotowe do największych 
ofiar.

Odśpiewaniem „Roty*1 zakończono pamiętny
wiec.

W czasie przedpołudniowej uroczystości sprzeda­
wano na fundusz walki o południowe kresy odznaki 
i kartki pocztowe z napisem ; „Nie damy Spiszą 
i Orawy", odezwy z „Rotą spisko orawską Stanisława 
Eljasza-Radzikowskiego," broszury o Spiszu i Orawie, 
i Jednodniówkę naszej gazety, zawierającą artykuły 
o kresach południowych.

Popołudniu odbyły się na równi przy Strzelnicy
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wojskowej chłopskie wyścigi konne po raz pierwszy 
urządzone na Podhalu. Wywołały więc niemałe zacie­
kawienie. Do zawodów w dwóch biegach stanęło kiiku 
nastu młodych górali na własnych koniach. Naogół 
przedstawili się jako dobrzy jeźdźcy, trzymający się 
dziarsko w biegu. Dwuch czy trzech spadło z koni, 
co się trafia na wyścigach najlepszym nawet jeźdźcom 
upadki nie były zresztą niebezpieczne Trzy nagrody 
zdobyli za zwycięstwo : Jan Gałdyn z Szaflar, Curuś 
Józef z Zakopanego i Wojciech Kamiński z Szaflar 
w kwotach 500 K. 250 i 150 koron Nadto na koniu 
Dernej krwi przybył pierwszy do mety Franciszek 
Dyrczoń Pięta z Gronia. Wyścigi podobały się bardzo. 
Zachęcona ich udaniem wojskowość zamierza urządzić 
je na rok przyszły na wielką skalę, aby w ten spo­
sób przyczynić się do hodowli i wrodzonego góra­
lom zamiłowania koni.

Najmniej udał się festyn zwiny ulewnego deszczu 
zapowiadał się świetnie, zresztą mimo błota i słoty 
część uczestników wytrwała pod drzewami w parku 
czekając na zmianę pogody. W krótkim czasie jednak 
przed rozpoczęciem deszczu zgromadziły się w par­
ku liczne tłumy, którym przygrywały ochoczo wojsko­
wa muzyka. Opodal zabrzmiały tony .d robnego” 
wykonanego przez zakopiańską muzykę góralską. 
Strzelanie do celu. loterja, poczta, liczne bufety, 
mleczarnie i piwiarnie w parku i na placu Słowackie­
go, ściągać zaczynały rozbawionych gości. Niestety 
rozprószył ich deszcz. Część udała się do .Sokoła* 
gdzie zabawiała się wesoło na przedstawieniach 
urządzonych przez Tow. Chóru i Teatru Ludowego 
pod kierunkiem p Apostoła i Tow. imienia Szopena.

Udanie się dnia spisko orawskiego zawdzięczać 
należy ruchliwemu komitetowi, na którego czele stanął 
niezmordowany w pracy i pomysłach pułk. Wróble* 
wski. W następnym numerze podamy spis dzielnych 
jego współpracowników, wśród których było niemało 
miejscowego mieszczaństwa. Cieszy nas to bardzo 
że poważniejsza część miejscowej ludności ochoczo 
garnie się do pracy narodowej i do urządzenia po­
mysłowych rozrywek. Dodajemy, że walnie pomagali 
w aguacji patryotyczni kolejarze nowotarskiego i my­
ślenickiego powiatu, którzy w sporej liczbie wzięli 
udział w obchodzie.

Do braci Ślązaków.
Dzień 3-go sierpnia ściągnął do Nowego Targu 

przedstawicieli wszystkich ziem polskich. Brakło tylko 
reprezentanta Oórnego Śląska. Na cześć nieobecnych 
wygłosił w czasie wspólnego obiadu wiersz własny p 
Koman Kietlicz • Rayski z Białej Błotnej w Ziemi Kie­
leckiej, który tu na pamiątkę uroczystości podajemy.

Pędź huraganem mój paziu skrzydlaty I 
Wici rozrucaj po zamkach i chatach.
Na bój ‘ Ślązacy — lecz nit jak przed laty —
Na bój bezkrawy, w narodowych szatach.

Dziś nie pod Grundwald i nie na Psie uole 
Wzywam was bracia Chrobrego Polacy; 
Wpierw się policzmy . . w plesbicytu kole 
Stańcie jak jeden, do wskrzeszenia pracy.

Zbierzcie dziś w sobie wszystkie siły ducha, 
Serca i czynu, jedności i męstwa —
A pięść krzyżacka okaże się krucha,
Bo tylko miłość wiedzie do zwycięstwa.

Wyście czerpali ze wspomnień krynicy,
Wielką przeszłością Ojczyzny ow iani;
Wyście, jak oka własnego źrenicy,
Strzegli dóbr wspólnych — o wy, zapomniani.

Wy zapomniani — bo nam się zdawało,
Ze pięść krzyżacka wtłoczyła was w ziemię — 
Ze mózg i serce, dawno wam wyssało 
To w swej kulturze, tak zachłanne plemię.

Nam się zdaw ało .. .  a ty śląski ludzie, 
jak Sfinks z popiołów, wstajesz ze snu wieków 
Dłonią, stalową w niewolniczym trudzie, 
Wznosisz kraj cały, za przykładem Greków.

Sześć wieków przeszło, jak teutońska fala 
Zmyć was z tej ziemi, lub zatopić pragnie:
Ale historji zmieniła się szala:
Nemezis idzie I pruskich karków nagnie.

Sześć wieków przeszło, uczył]' nas wrogi 
Pogardy dziejów i pogardy wiary,
Ale w proch runą ich fałszywe bogi,
Bo duch Ślązaków — to marmur z Karrary 

Cześć wam o bracia, bracia ponad Odrą — 
Wam — krew z krwi mojej i kość z mojej kości 
Wasz kraj ozdobion Bożą ręką szczodrą,
W świętych podziemiach przodków mdich gości 

Ziemio ty śląska, w marzeniach pieszczona 
Ty mego rodu kolebko i g rob ie . .  . 
jak syn do matki — karmicielki, łona,
Tak każden Polak tęsknił, śnił o tobie.

Tam, gdzie wasz oskard z kopalni bielczoskich 
Polskie miljony Prusakom dobywa 
Tam z wszechpotężnych dziś wyroków boskich 
Wielki się dramat dziejowy rozgrywa.

Niemcy! za duszę, za cześć i za sławę 
Rzucacie miljard! zf nasze miljardy,
Za Śląsk! . . za nasze to dziedzictwo prawe ! . 
Odpowiedź dadzą wam śląskie oskardy. 

Budząc mój naród — płyń pieśni natchniona 
Od Raciborza — do Zielonej r G ó ry ;
Od Hut Królewskich — z głębin ziemi łona — 
Do Orlich szczytów śląskich gór — nad chmury!
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Wkróice Ślązacy — na wspólnym ołtarzu 
Gdv zmartwychwstania uderzą już dzwony 
Złożycie Polsce — o cudny mirażu 1 — : 
Najdroższy klejnot Chrobrego korony.

A razem z wami, pralechiekie plemię 
Ofiarę składa — nasz Góral z Poddała:
Spisz i Orawę i Czadecką ziemię!
Ku matce — Wiśle mknie Dunajca fala.

Płyną w przestworzach Piastów wielkie duchy.. 
Huczy t^um fem  dzwon srebrnosercy 1. .
Dla was, Prusacy, to wieszczby jęk głuchy. 
Trzykrotne , b i a d a ł ' . ,  wam Polski mordercy 1

C zw arty  Z ja zd  Podhalan.
iJo przerwie wywołanej wojną a po raz pierwszy 

w niepodległej 1’oisce — odbędzie się w dniach 10 
i 11-ego sierpnia w Nowym Targu Czwarty Zjazd 
Po dnaian.

Lus rzuca synów Ziemi Podhalańskiej po całej 
Polsce, ciężka dola gna za ocean w zaświaty Amery 
tu. kok „rocznie po ukończeniu szkół dziesiątki mło 
dz.eży z pod strzech góralskich opuszcza swą skalną 
ojczyznę i idzie, pracować na kawałek chleba. Moc 
ich, tych rodnych i bitych górali, którzy pełnią służbę ; 
społeczną jako księża, .urzędnicy, profesorzy, rzemie- 
śnicy. Moc ich, którym bije serce miiością ku Podhalu ; 
którzy choć po „pańsku* odziani — nie zahaczyli,że : 
ich zrodziła i Wychowała góralska chata. Nigdzie mo­
że w całej Polsce nie trafi się ty la inteligentów po- 
chodząiych z iuju, którzy me zaprą się swe go chłop­
skiego pochodź ma, ba się mm jeszcze szczycą z du­
mą niemałą.

Góral nie zahaczy sw j ziemi. Więc choć zdała 
od góralszczyzny zatę-kn. rzucony w doliny lacho­
wskie do podniebnych Tatr, do zielonego pasma Be 
skidu i Gorców, do tego Turbacza, co go wiater owiał 
i wirchów, co posedziałych od szronu A kie mu na 
nyśl przyjdzie, jako się dzieckiem skałeczkami bawiał 
nad wstęgą Dunajca lub na grani chodził za kierdelem 
wzbierze w nim tęsknota ku nieurodzajnej a tak ko­
chanej górskiej krainie a  z pod serca wyrwie się cosi 
„do zwyrtu* lebo „wirchowa* co się w niej dwaścia 
roków ma wrócić.

I ta ńęskriota i ta miłość ku Podhalu tłumaczy nam 
poczęcie Zjazdów. Raz na rok rozprószeni tnieligienci 
Podhalanie zjeżdżają tutaj, czy do Ząkopanpgo czy 
Czarnego Dunajca czy też Nowego Targu — a w 
przyszłości — niewątpimy — i do Jabłonki i Lubowli 
Zjeżdżają aby ujrzeć Podhale, dowiedzieć się jako się

rozwija, jaka jego dola i niedola, i naradzić się nad 
jego dalszem żywobyeiem, nad tern. aoy wzrastało 
i bogaciło się na pożytek Polsce i jej mieszkańcont.

Witaicież więc nam, synowie Podhala, którzy zje- 
dziecie na Zjazd Czwarty !

Podhale mimo wszystko, co się o niem pisze, 
dalekie jest od przodowania ziemiom polskim, pod 
niektórymi zaś względami stoi w tyle za niemi. Trzeba 
je podnieść gospodarczo i oświecić, trzeba wyplenić 
niejedno złe, co cieniem okrywa, trzeba uszlachetnić 
serca. Grunt zły nie jest — ale Drący trzeba niemało, 
abyśmy stali się naprawdą godni, tego hyru. który o 
Podhalu i Podhalanach idzte w Polskę A zaprawdę 
„ono bv mogło tak być“ 1

Nad rozwojem i dobrobytem rodzinnej ziemi o- 
bradować więc będą inteligienci podhalańscy, nad dro 
gami ku tym celom wiodącymi, zapraszając do współ 
udziału i światłych gazdów i tu zamieszkałych roda 
ńów inteligientów i tych którzy niezrodzeni pod Taira- - 
mi, osiadhzy u ich stóp umiłował tę ziemię górską 
i ofiarowali jej swą pracę.

Niechżeż więc z tych obrad, spotkania i wzajem­
nej wymiany myśli, ze współudziału owianych miłością 
Podtatrza codziennej szarej pracy i śmiałych zakrojeń 
wzrośnie Podhalu pożytek i hyr szeroki ! jaz.

Mniejszości narodowe 
w  traktacie pokojowym.
Zatwardzenie traktatu pokojowego z Niemcami 

przez Sejm polski ma bardzo wielkie znaczenie albo­
wiem dooiero z tą chwilą wedłurr prawa międzyna­
rodowego sfda się Polska samodzielęem niezawisłem 
państwem i dopiero po raz pierwszy od rozbiorów 
jako takie państwo uznaną została W ten snosób da 
nem nam jest doczekać się tego. o czeni marzyli nasi 
ojcowie i za cc krew swą w kilkakrotnych powsta­
niach przelewał'.

Wielką naturalnie jest nasza radość z tej pizy- 
czyny, jednak nie należy zapominać, że traktat ten za­
wiera takie dużo postanowień dla nas niekorzystnych. 
Te niekorzystne postanowienia mamy cło zawdzięcze­
nia przedewszystkiem Żydom i Niemcom Od chwili 
przewrotu w listopadzie 1918 zarówno Żvdzi jakoteż 
Mierr.cy oraz stojący na ich usługach kaoitał rozsze­
rzali pc całym świecie kłamliwe wieści, przedstawia 
jące Polskę jako kraj bezrządń, pogromów, prześla­
dowań żydowskich i t. d. Żaootninano przy rem, że 
Żydzi w swej przeważnej części zawsze wrogo odno­
sili się do idei polskiej i do Polaków a to zarówno
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gdy jeszcze zaborcy nas uciskali jakoteż w czasie 
tworzenia państwa polskiego, źe popierali na każdym 
kroku  naszych wrogów czy to Niemców czy też 
ukraińeów, że przedewszystkiem ' żydzi wyzyskiwali 
ludność jako paskarze, że wreszcie prawie wyłącznie 
oni opanowali ruch bolszewicki i ruchem tym — 
wrogim nam i cywilizacji kierowali. Mimo tego 
stosunek nasz do tych żmiji, jak  ich nazwał Pade­
rewski w swej m pw ie '— przygarniętych przez nas 
w czasie, gdy. ich w całej Europie prześladowano, 
był poprawny. Żydzi atoli i Niemcy, jakkolwiek 
straszne pogromy Żydów urządzono na Ukrainie 
w bolszewickiej Rosji. Niemczech i Czechach, zale­
wali prasę świata bajkami wyłącznie o po­
gromach polskich. Do tego stopnia zacietrzewienia 
.dochodziło, że o ostatnich pogromach na Besarabii 
pisano, że były to pogromy urządzane przez Polaków.

Si.utki tpj niecnej roboty okazały się w trakta­
cie pokojowym, do którego dodano postanowienia
0 t. zv\ mniejszościach narodowych. Podtemi mniej­
szościami naródowemi należy rozumieć przedewszy­
stkiem Żydów.

Postanowienia te sa dla nas nadzwyczaj bolesne
1 nas w wysokim stopniu obraża jące , albowiem u nas 
panowała w-„dno ić i tolerancja już w  czasie gdy Fran­
cja, Auglja uciskały i prześladowały srogo czy to ży­
dów czy też innych różnowierców. Pod tym wzglę­
dem więc jeżeliby ująć rzecz ze stanowiska history­
cznego, owe państwa mogłyby raczej wziąść z nas 
przykład, a nie pouczać nas o tern, co u nas już 
dawno było wprowadzone.

Z różnych postanowień traktatu  podamy, źe za­
ręczone ma b><? swobodne używanie jakiegokolwiek 
języka w stosunkach prywatnych i na zgromadzę-* 
niiicb publicznych a nadtn mają być poczynione w 
sądzie i urzędzie ułatwienia w używaniu języka 
mnmpzośei nar dow ych zarówno ustnie jak na piśmie. 
Teraz jedpak me wiadomo, jaki język jest językiem 
„narodowym” żydów czy żargon czy też język heb­
rajski ? Wobec tego dla ‘żydów trzeba będzie 
chyba uczyć się po hebrajsku 
czy żargonu u en najmniej trzymać dla nich 
osobnych tłumaczy. Wątpliwem jest jednak czy 
zwłasz sza postanowienie to wyjdzie na korzyść ży­
dów, ) przecież z natury rzeczy w takich wypadkach 
ea atv lanie spriaw ich będzie musiało być powolniej­
szy.

N istępnie trak tat stwarza niesłychany zamach 
na suwerenność państwa polskiego, dopuszczając do 
stworzenia żydowskiego państwa w państwie polskiem. 
Gminy żydowskie w Polsce bowiem względnie 
.komitety- wyznaczone przez te gminy a nie organy 
państwa polskiego m ają  rozdzielać fundusze publi­
czne na szkoły żydowskie.

Trafc-tat stwarza następnie dla żydów przywilej, 
i e  w szabas żydzi nie mogą być pociągani do wy­

kony wania jakichkolwiek czynności, sprzeciwieją- 
cych się szabasowi, a nadto wybory nie mają 
przeprowadzane w szabas Nasza o rdynac ja  do 
Sejmu zawiera przepis, że wybory mają się odby­
wać właśnie w niedzielę. Więc my w niedzielę mo­
żemy głosować, dla żydów zaś stwarza się przywi­
lej, że w szabas wybory nie mogą bjTć przeprowa­
dzane ! Ciekawem jest, eoby żydzi powiedzieli, 
gdyby jarm arki w sposób zupełnie legalny przełożo­
no na soboty *? I

Naród polski odznacza się wielką zgodliwośeią 
w pożyciu z innymi. — Kiepską jednak przysługę 
oddano w ten  sposób żydom, albowiem stworzono 
ponowne wyodrębnienie -żydów oraz specyalne 
przywileje dla nich, które pozostała ludność te  ’ ie 
odczuwać jako prowokację a taki stan rzeczy natu­
ralnie nie spowoduje przy ohydniejszego nastroju 
dla żydów, lecz dotychczasowy rozdział jeszcze 
bardziej pogłębi.
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Dnia 6 sierpnia b. r. odbył się w Nowym Targu uro­
czysty obchód celem uczczenia 5-let.niej rocznicy 
wkroczenia pierwszjTch oddziałów Strzelców do b. 
Królestwa Polskiego pod dowództwem obecne­
go Naczelnika Państwa i naczelnego Wodza wojsk 
polskich. — Mszę połową na rynku odprawił ks. 
Łuczak podezss mszy był obecny batalion Strzelców 
Podhalańskich wraz z armatami i karabinami m a­
szynowymi Mimo niepogody zjawiło się mńóśtwo 
ludności miejscowej. Po mszy pułkownik Galica w 
jednej przemowie przedstawił historję bojów polskich 
o wolność i wskazał, źe wkroczenie Strzelców w dniu 
6 sierpnia 1915 do b. Królestwa Polskiego było o- 
statn  em powstaniem naszem a zarazem narodzina­
mi pierwszego żołnierza polskiego i wprowadzeniem 
w czyn tej idei

Wieczorem odbył się w salach Sokoła staraniem 
wojskowości rau t na który zjawiło się 
mnóstwo przedstawicieli wojska polskiego in te ligen­
cji i mieszczaństwa.

Na kresy południowe Komitet Narodowy Samo­
obrony Ziemi Wadowickiej 2C00 k. Zarząd D ó b rK u -  
źnickioh w Zakopanem na dzień 3 sierpnia 1000 k 

Zjazd posłów stronnictwa ludowego z pod z n a ­
ku „Piasta,**'odbędzie się w Zakopanem w dniach 
2 3 , 24, 25, i 26 sierpnia. Głównym  celem zjazdu jest 
zwiedzanie Podhala i «poznanie warunków jego 
rozwóju.

Kolonia wakacyjna, utworzona z uczniów 11. 
szkoły realnej lwowskiej, bawiąca flak już donosi-
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Lśmy) w naszem mieście urządza dnia 16 sierpnia 
wieczór z bardzo urozmaiconym programem Prócz 
punktów muzycznych i deklamacyi wejdą w program 
t-g'* wieczoru wesoła jednoaktowa komedya Fredry  
„Odludki i poeta” oraz piąty akt nieśmiertelnej 
, Mai-yi Stuart" Ju liana  Słowackiego. Podając to do 
wiadomości P. T. Czytelników, spodziewamy się, że 
nowotarżanie grenialną obecnością na tym, wieczo­
rze, okażą sympatię młodzieży szkolnej, którze 
wśród slrasznych warunków wytrwała przez sześć 
miesięcy w oblężonym przez Ukraińców Lwowie, 
a której lwia część bohatersko broniła z karabinem 
w ręku z ukochanego miasta.

Wiece w sprawie Spiszą i Orawy W  Rabce od 
był się -7 lipca wiec ludowy, urządzony staraniem 
miejscowego komitetu pod przewodnictwem ks. wika- 
rego Franciszka Sitki. Wskład komitetu weszli przed­
stawiciele ośmiu okolicznych gmin oraz grono bawią­
cej tu  inteligencji Wiec urządzony w dzień odpusto­
wy przybrał pustaC olbrzymiej manifestacji narodo­
wej. Zaga ł ks. Sitko podnosząc w gorących słowach 
niedolę naszych braci na Spiszu i Orawie pod rząda­
mi czeskimi. Ucisk jaki cierpią górale polscy od 
C zechów  przedstawił p. Piotr Borowy z Rabczyc, 
przedewszystkiem wskazując na prześladowanie reli- 
gji. Rezolucję uchwaloną wśród oklasków, odczytał 
p Czoponowski Jerzy, sekretarz komitetu Zaprote­
stowano w niej przeciw czeskim gwałtom, dom aga­
jąc  się odwetu i wezwano Sejm, aby zajął się spra­
w ą przyłączenia do Polski Czadeckiego, Spiszą i 0 -  
rawy o k.tóre choćby z bronią w ręku całe Podhale 
się upomina. Telegraficzne uwiadomiono o rezolucji 
prezydenta ministrów Paderewskiego i konferencję 
czesko-polską w Krakowie. — Dnia 30 lipca odbył 
mą dcugi wiec w parku Zakładowym. Zjawiły się 
znowu rzesze ludności miejscowej i zamiejscowej. 
Zagaił ks. Sitko, przewodniczącym obrano redaktora 
, Głosu Narodu* p. Rom ana Wojczyńskiego. Pierwszy 
przemawiał p. Sobieski Wacław profesor uniwersyte­
tu  krakowskiego, przedstawiając sprawę południowych 
kresów i nasze prawa do nich. Powitany oklaskami 
zabrał głos ks. Ferdynand Machay i w godzinnej 
mowie przedstawił dzieje pracy narodowej na kresach 
i gorące dążenie ludności góralskiej do połączenia 
się z Polską Przemówienie wywołało burzliwe okla­
ski. Następny mówca p. Piotr Borowy z Rabczyc 

jego niezwykle piękne i bogate w obrazy przemówie­
nie wyrażało tęsknotę górali zakarpackich za Polską 
i było ostrzeżeniem przed Czeehami, którzy chcą 
zagarnąć całe Podhale. Prof W aga ze Śląska odczy­
tał rezolucję uchwaloną wśród oklasków, domagającą 
.się przyłączenia do Polski Śląska Cieszyńskiego, Cza­
deckiego, Orawy i Spiszą. P. Helena d‘ Abanoourt 
przedstawiła prace, podjętą w kierunku wywalczenia 
Polsce południowych kresów i podkreśliła udział w 
niej kobiet. Zakończył te. Sitko dziękująe obecnym

za przybycie. Składka wyniosła koło 4000 koron. — 
W  Szczawnicy odbył się wfee 27 lipca. Mimo de-z- 
czu i zimna przyciągnęły tłumy letników i górali do 
sali „Dworca gościnnego* Przybyli powitani burzą 
oklasków dr J .  Bednarski i ks. F. Machay. Wiec zagaił 
ks. H. Weryński, gorliwy miejscowy działacz spisko- 
orawski, powołując prezydjum złożone z przedstaw i­
cieli górali i letników. Zabrał głos ks. Machay, 
przedstawiając na własnem życiu, jak  lud góralski fta 
Spiszu i Orawie uświadamiał sobie, ze i on należy do 
polskiego narodu, jak  broniono tego ludu przeć* *-y- 
narowieniem i jak  dziś wywdzięczając się za tę pracę 
chłop spiski i orawski dąży do Polski, za co cierpi 
strasznie pod czeskimi rządami. Uchwalone rezolu­
cje piętnują gwałty Czechów na polskiej ludności 
i domagają się przyłączenia polskich ziem do Polski 
Odśpiewaniem Roty zakończono potężną mamtestację.

W sprawie sędu w Nowym Targu zabieraliśmy 
już parokrotnie głos domagając się w interesie lud ­
ności obsadzenia wakujących posad i pomnożenia 
liczby sędziów. Stosunki takie jak  obecne, nie mogą 
trwać dłużej. Sąd jest zasypany robotą, napływają 
wciąż nowe sprawy a ze starymi rady dać sobie nie 
można. Prowizurja i sprawy gruntowe, tak ważne 
dla naszej ludności miesiącami całym czekają na 
załatwienie. Prosimy władze o załatwienie słusznyc h 
żądań mieszkańców nowotarskiego okręgu sądov. ego.

Na organy ofiarował W. Pan Al. Bursa  500 K.
C. R. S. Takie napisy noszą na czapkach żoł­

nierze czescy, a oznacza to ; Czesko-slovenska re- 
: publika. Na Stowaczyżnie jednak inaczej to czytają 
| dowcipni, mianowie : Czesi rabują Słowaków.

Figle Orawiaków. Mimo bacznej czujności Cze­
chów n& Orawie, mimo straży granicznych, po wsiach 
orawskich, zwłaszcza w Jabłonce, noc w noc niewi­
dzialna ręka przvlepiała na ścianach chat góradsbieh 

I ogłoszenia o dniu spisko-orawskim w Nowym Tar­
gu. Czesi zdzierali je — ale już na drugą noc no 
we afisze g łosiły : „Nie damy Spiszą i Orawy". 
To odważni Orawcy, przebywający w nowotarskim 
powiecie na uchodżtwie przekradli się w ciemnościach 
przez bory i pod nosem zmartwionych Czechów 
płatali im figle.

Kupię domek,
morgowym ogrodem kolo Zakopanego, nż Bystrem. 
Pardałówce lub w Jaszczurówce najchętniej, lecz m o­
że być w Poroninie, Białym Dunajcu lub Szaflarach 

Warunek: wyższe położenie i brak wilgoci, n ie­
zbyt wielkie oddalenie od dworca kolejowego.

Marja Popielecka 
Kraków — plac Matejki I. 3.
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W ażne P. T. R oln icy!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku 

wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 

nawozów by takowe na czasie otrzymać

k a i n i t s o 1 e p o t a s o w e
wysoko procentowe

gips nawozowy
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tyiko całowago- 

nowe posyłki każdego gatunku

mater\ ały budowlane :
wapu<>, cem en t ,  g ips  inuraski i sztukaterski

dachówkę asbestową „flsbit" itp.
wszystko tylko w ładunkach całowagonowych.

Koniczynę czerwoną i tymotę
inne nasiona izęściowo z szybką dostawą polpca firma:

J A N  U O D  U C I I
H: rtowna sprzedaż oraz skiad nasion i nawozów sztucz.

Ż Y W I E C ,  R Y X I 5 X  2 2 .
o b o U  k o ś o i o t M  f r i m e u c o *

„ K i n o  T a t r y  w  Nowym Targu 

W  niedzielę dnia 10 sierpnia b r 2 przedstawienia

Agnieszka i jej trzech konkurentów
komedya w 4 ch aktach w głównej roli Henny Porten

Kto zwycięży
dramat w 3-ch aktach w głównej roli Magda Sonia.

Kołodzie jn ia  maszynowa  
w M szanie  Dolnej

przyjmuje zamówienia na wozy, wózki, bryczki, koła 
niekute i kute oraz uskutecznia wszelkie reperacye w 
zakres kołodziejstwa wchodzące w jak najkrótszym 

— czasie. —

Echo Tatrzańskie dwutygodnik 
poświę -otiy spra­

wom Tatr i Podhala, wychodzi drugi rok — nakładem 
Księgarni Podhalańskiej w Zakopanem. Redaktor: dr 
Józe* uiehl. Kierownik działu taternickiego : dr Mie­
czysław Ś wierz.

Przedpłata roczna: 30 kor. półroczna 15 kor. 
Numer osobny. 1 kor 50 h.

Zakopiańskie Warsztaty 
.Stolarskie i Rzeźbiarskie

założone przez Biuro przemysłu drzewneero (Orga- 
— nizację hal maszynowych) — —
w Zakopanem  ul. K ościeliska  

poszukuje

Stolarz}", Tokarzy i Robotni­
ków maszynowych.

Bar Nowy farg’ Ko,ei°wa 13
Nowotarski śniadania, obiady, kolacje,

w abonamencie 20 % taniej.

Zastępstwo warszawskiego Tow. ubezpieczeń „P0L0NIA“ na 
Podhale objął Władysław Tokarski Zakopane Hotel Warszawski.
Ubezpiecza od ogriia najkorzystniej wszelkie budynki, 
fabryk', składy towarów, materjały przewozowe, inwen­
tarze, meble, instrumenty muzyczne, zapasy zboża, 

słomy i. t. p.
Wielkie korzyści tego ubezpieczenia polegają nŁ szyb- 
kiem załatwianiu spraw, system e kupieckim, szybkiej 
likwidacji szkód, taniej taryfie, małem ryzyku na zwro­
cie z góry dywidendy i rabatu do 20% Pizypom ini 
się obowiązek naród tym, którzy ubezpieczeni są 
dotąd nie w polskich Towarzystwach jak „Slaviae i inne.

Słuchacz praw ze wschodniej Galicyi 
poszukuje odpowie­

dniego zajęcia lub też przyjmie guwernerkę. Wiado­
mość w redakcyi.
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych
we L w o w i e :

.f^w arzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porijką

obecnie :

K r a k ; ' ;  w ,  ul. W iś ln a  8  (d o m  własny)

do sta rcza  hurtow nie:
I. Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolni. :e

II. Węgiel, koks, wapno, cement matery.dy 
budowlane;

III. Artykuły spożywcze i domowego użytku V3ze! 
kie towary ga lan tery jne;

1Y. Naftę i sm ar

WOZY GOS PO D A KS K1E
ule słowiańskie, brona 
drewniane, sieczkarnie, 
kieraty, młynki i t. d.

  w y r a b i a  =

FaiiryRa maszyn i M f lz ir p ln . v  Ośw Ięcimin.
„Zastępstwo fabryki na powiat nowotarski, myślenicki, 
Spisz i Orawę posiada Składnica Kółek rolniczych 

w Nowym Targu.“

k i m i B I A  m,eko> ser’ masło> laia> rogacze, ryby, 
f ’\  U  W  U l  y  poziomKi, maliny i środki żywności
dla wyżywienia moich P. T. abonamentów na stół.
H. Jurkiewicz Nowy Targ, ul. Kolejowa 15.

0 '  m
Waine dla siilepóti 

^  wiejskich I
■ M %; Drożdże z Krajowej fabryki

„ Pilica,“ sodę czyszczoną do 
V"Ś Js, picia, proszki drożdże we

„Oetkera“ eseneye herbaty 
„Herbaron“ cnmiel, cykoryę, 

namieszka kawy, torty 
„Sidonia“ i t. p.

Adam UMo M i
N o w y  T a r g ,  R y n e k  1 3 .

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniform y pp. u rzę ­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia r  
Józef Papier w Nowym Targu ui. Sobieskiego

5 ?ÓŁKfł HRNDLOWfl W  ZRKO PRNtM
TE UH-ON Nr. S

Stow. n r e je s t r .  ogr. poręicą.
TELEFt i-i Ni.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA C i lS A U C O W K l i K RUPÓW K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O S O W I

POLE1

tcw a ry  koloniami e , cukry i d e lik a tesy  —  stare w iu a  Euracyjr.t. w odk; i k o m a t  —  k o n se rw y  

w sze lk ie  a r ty k u ły  sp o ży w cz e  n a  w y o ieo jk i -  g a la n te ry e , r z a ż b j , m yd ła  i p erfu m y. N a jw ię z u ij  

• U l i  p rzyoorów  i u b r a ń  do tu ry sty k i, o en y  p o d łu g  k a ta lo g ó w  r  ii d eń slu cŁ  K o sz e  i p rzyb iw y  

do p odróży . — W i e l k i  w y b ó r  s z k I a ,  p o r c e l a n y  i : a. o z y  ń k u c h e n n y  o n

H U R T Ó W  N E  S K Ł A D Y  W I N .

UŁOW NA EEPREZEN TA G Y A  BR O W A R U  W OKOCIM. i TENCZYNKU
t  •
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Redautor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia I. Berka w Nowym Targa1


